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króluj nnn chrystei
D odatek dla dzieci

Droga Krzyżowa
P io truś o d razu  poznał, że pan i 

nauczycielka m iała  dziś jak ieś zm ar­
tw ienie. N ie u śm iechała się do dz ie­
ci, n ie szła  z n iem i n a  podw órze, 
aby  ich nauczyć now ych  zab aw  i 
n aw e t n ie  zap y ta ła  się, jak  się czu ­
je  cho ra  Janka, k tó rą  odw iedzali 
codzienn ie .

G d y 'p o  n au ce  odm ów ili pacierz 
i dzieci już u staw iły  się w  pary , 
u sły sza ł P io tru ś  p o lecen ie :

— P rezes  K rucja ty  zostan ie!
D zieci już w yszły. P io truś zaś s ta ­

n ą ł p rzed  p an ią  i z ap y ta ł grzecznie :
— C zy to  m oże o n asze  zeb ra ­

n ie  chodzi, p roszę  p an i?  Ks. D y­
re k to r m ów ił...

—• N ie o zeb ran ie  — za p rze ­
czy ła  pan i surow o. D onoszą m i ze 
w si, że  się źle zachow ujesz na  
d ro d ze . K ilka dni tem u  strze la łeś  
kam ien iam i za żydam i, a w czoraj 
rozb iłeś g łow ę jak iejś dziew czynce.

— D laczego ta k  robisz?
P io tru ś  zb lad ł — zaskoczony

w iad o m o ścią  i z przykrości s tan ę ły  
m u łzy  w  oczach.

—  Ja? Ja strze la łem ? P ro szę  p a ­
ni, ja  n igdy ...

— W ym aw iasz  się, jak  k ażdy  
inny  ch ło p ak . M yślałam , że  przy- 
przynajm nie j w y, z K rucja ty  je s te ­
ście  lepsi. T y m czasem  p rezes  rzu ­
ca  za  ludźm i kam ien iam i... P ow ie

p o tem  ca ła  w ieś, że cię w szkole 
tego  uczą. .

P io truś zobaczy ł łzy w oczach, 
pan i.

C hciał p o w ied z ieć : — T o  nie 
ja. Ja p rzecież chcę, żeby  w szyscy 
chw alili Boga na d ro d ze  p rzed  s ta r ­
szym i... z naszej szkoły  n ik t nie 
rzuca kam ieniam i.

— Jeśli się p rzyznać nie chcesz, 
p o w ied z ia ła  pani, to  m ożesz odejść.

S łońce już p rzechyliło  się k rz y ­
w o n a  zachód, gdy  P io truś w yszed ł 
z dom u cioci, k tó ra  m ieszk a ła  
w  drugiej w iosce. W  tej w si s ta ł 
kościół, do  k tó rego  P io truś p rz y ­
chodził co n iedzie lę . I te raz  p o b ieg ł 
p ręd k o  do  jego  drzwi.

— O tw arte ...
P rzeżeg n a ł się pobożn ie  św ię ­

coną  w odą, w szed ł d o  kościo ła, 
u k lęk n ą ł w  g łów nej n aw ie  i p o ch y ­
lił g ło w ę: N iechaj b ęd z ie  p o ch w a­
lony  P rzenajśw iętszy  S ak ram en t.... 
Z m ó w ił O jcze  nasz, p o tem  w sta ł 
i ro zg ląd n ą ł się po  p u sty m  kościele .

P rzed  w ielk im  o łta rzem  paliła  
się  w ieczna lam pka. P rzez  ko lo ro ­
w e o k n a  w p a d a ło  słońce i złociło 
tabernaku lum , gdzie  m ieszka P an  
Jezus.

P io truś u śm iechną ł się i p o ­
m yślał :
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Z d jęc ie  z  Krzyża u/\g. obrazu hiszpańskiego m alarza Luis de M oraies.

— Jak i ja  będę szczęśliwy, gdy kary  i uklęknę tuż przed samyan 
za lat kilkanaście zostanę, jak  Bóg ołtarzem.
da, księdzem . Przyjdę do takiego — Powiem  to Panu Jezusowi, 
pustego kościółka, jako ksiądz wi- pomyślał i ruszył do ołtarza. U-



k lęk n ą ł n aw p ro st tabernaku lum ...
— P ow iedzcie  M u w szystko, 

co  w as zasm uca — przypom nia ły  
m u  się nagle słow a Ks. K atechety .

— P an ie  Jezu, k toś n ag ad a ł p a ­
n i nauczycielce, że ja kam ieniam i 
rzucam ... P iotrusiow i znow u s tan ę ­
ły  łzy w  oczach... A le  ja  się jutro u- 
sp raw ied liw ię . Pow iem , że to  nie 
ja ... żeby pan i n ie  m yślała o m nie 
tak  źle...

— U spraw ied liw ię się — p o ­
w tórzył.

N agle p o dn iósł g łow ę i p o p a ­
trzy ł n a  p raw ą  śc ianę  kościo ła . Z o ­
b aczy ł duży obraz...

—  P ie rw sza  stac ja  D rogi K rzy ­
żow ej... P an  Jezus p rzed  sąd em  
P iła ta ... skazany  n a  śm ierć... Choć 
był n iew inny, n ie bronił się, nie 
w ym aw iał...

U klęknął P io truś p rzed  tym  o- 
b razem  i zaczą ł się m odlić:

— K łan iam y Ci się, P an ie  Jezu 
i b łogosław im y T ob ie , że p rzez 
k rzyż i M ękę T w o ją  odkup iłeś 
św iat...

M ały p rezes K rucjaty  obszed ł 
sam  w pustym  kościele  D rogę K rzy­
żow ą. P rzy  ostatn ich  stacjach  już 
w iedzia ł, co zrobi. G d y  p a trzy ł na 
uk rzyżow an ie  P an a  Jezusa, g dy  w i­
d z ia ł n a  p ięknych  obrazach , jak  
zde jm ow ali C iało Jezusa z krzyża 
i sk ładali Je n a  k o lan ach  M atki 
Boskiej, P io truś już w iedzia ł, że 
nic pan i nauczycielce n ie  pow ie... 
P a n  Jezus i tak  w idzi, że  jes t n ie­
w inny...

D o dom u w raca ł tak i szczęśli­
w y, że śp iew ać  m iał ochotę. Z e r ­
w a ł p o  d ro d ze  buk iecik  fio łków  
i zan iósł pan i nauczycielce.

— P roszę  pan i, p ro szę  się nie
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gniew ać. Już żad en  z nas n ie b ę ­
dzie  fzucał kam ieniam i.

P an i p o g łask a ła  P io trusia  po  
głow ie.

— R y cerz  d o trzy m u je  s ło w a .
P am iętaj!

P o tem  się u śm iechnęła , bo  p o ­
m yślała, że ludzie donoszą jej zm y­
ślone rzeczy: — O czy  P io trusia  
n ie k łam ią. Bo p rezes  K ru c ja ty  
m ojej szko ły  jest p raw d ziw y m  ry ­
cerzem  C hrystusa!

A  P io truś już by ł w  dom u i o p o ­
w iad a ł m am usi, co w idział u  cioci 
w  drugiej w iosce. r.

----------------------------------------------------------------------------------  5 1

W ykup im y m urzynka !
R ed ak c ję  n aszą  sp o tk a ła  k iedyś 

w ielka  radość .
O to  K s. K atecheta , k tó ry  uczy 

w  K likow ej k /T a rn o w a  w  S zk o le  
Pow sz. im . T a d e u sz a  K ościuszk i, 
przyw iózł nam  32 listy  od  dzieci 
z k lasy  6-tej i 7-m ej tej szkoły . 
W iększość  dzieci, k tó re  n ap isa ły  
do  n as  sw e liściki tak  m iło i s ta ­
rann ie , należy  do P o lsk iego  C zer­
w onego K rzyża.

Dzieci te  czy ta ły  n a  lekcji w iersz: 
„A lbum  z m arkam i" i zachęcone 
tym  w ierszykiem  postanow iły ... A le  
o tem  n iech  w am  p o w ie  list sk a r­
bniczki K oła  P . C. K., k tó ry  p rzy ­
taczam y  w  ca łośc i:

„P iszę ten list, bo mi się bardzo spe- 
dobało opowiadanie Pani o m arzynkeeh, 
którzy są  poganami i o tem , że za znacz­
ki pecztow e m ożna dostać dużo pieniędzy, 
potem murzynka m ożna wykupić, posłać  
qo szkoły katolickiej i zostanie on misjo­
narzem .

Nasza Pani zachęcała nas gorąco d«  
zbierania znaczków.

Zaraz też na dragi dzień przyniosły



d zieci d u ż o  z n a c z k ó w  i zb ie ran iem  
tych  zn aczków  za ją ł się P  o i s k i C z e r -  
w o n y  K r z y ż .

r ia m y  tych zn aczków  ja ż  b ard zo  dużo: 
z P o ls k i.z  F ra n c ji,z  R m e ryk i.z  N iem iec i td.

P ro s im y  też  w szystk ie  dzieci, p rzed e-  
w szystk iem  z H ościc, ażeby nam  pom o­
gły w  te j p racy , byśm y m ogły, m y dzie­
c i , u zb ie ra ć  ja k  n a jw ięce j pieniędzy d la  
n aszych  polskich m isjo n arzy  w ftfry c e , a 
oni m ałych m urzynk ów  o ch rzcz ą  i w y­
k sz ta łcą  na księży.

Je szc ze  r a z  p ro sim y  W as b ard zo , d ro ­
g ie  Dzieci, o pom oc.

P o z d ra w ia m y se rd e czn ie  K s. R ed a ­
k to ra  i w szystk ie  dzieci w  Diecezji".

Czwórno; Władysława
skarbniczka Koła PCK.

Jak ie p iękne zam iary m ają dzie­
ci z K likow ej! Postanowicie chyba 
w szystk ie pomóc im w zbieraniu 
znaczków pocztowych!

Pam iętajcie o tem ... szczególnie 
w y, które m ieszkacie w m ieście. 
W ytn ijcie nożyczkam i każdy zna­
czek z koperty, a k iedy nazbieracie 
takich znaczków dużo, wtenczas 
oddajcie je  Pani lub Ks. Katechecie.

R e d a k c ja  „Naszej Spraw y" 
przyjm uje od dzieci te znaczki, a 
k iedy  jest ich już bardzo w iele , od­
syła je  do Centrali M isyjnej A kcji 
Z naczkow ej, a tam  sprzedają je 
i p ien iądze przesyłają polskim  m i­
sjonarzom.

Pom yślcie... za tak ie zużyte zna­
czki pocztowe zebrała M isyjna 
A kcji znaczkowa u X X . Jezuitów 
w  K rakowie w  przeciągu 6 lat o- 
koło dwudziestu tysięcy złotych dla 
polskich m isjonarzy w  Rodezji 
(Południowej A fryce).

P am iętają o zbieraniu znaczków 
dziew czynki ze Szkoły Powszech­
nej im. St. Konarskiego w Tarno­
w ie . W łaśn ie przed kilkom a dnia­
m i przysłały nam  paczkę tych 
znaczków, za co im gorąco dzię­
kujem y.

Z achęcajcie, Drogie Dzieci, do
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zbierania znaczków i w asze starsze 
rodzeństwo! Biedne dzieci pogań­
skie chcą poznać Pana Jezusa... 
C zekają na naszą pomoc .. Któż 
im odm ówi?

Drogim Dzieciom z Klikowej 
dziękujem y serdecznie za liścik i, 
które zachowam y sobie na pam ią­
tkę i życzym y im „Szczęść Boże" 
w pracy.
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Ten przystojnytpan to stary ludo­
żerca z  wysp Papuazji, nawrócony 
niedawno na wiarę katolicką. Od 
roku 1885 misjonarze N. Serca Je­
zusowego pracują w tamtych s tro ­
nach i  naw rócili przeszło 18 tysięcy

tych pogan.


